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CZY WET
R ozpoczęto n iedaw no w W arszaw ie, jak  w iad o­

mo, rozm owy z N iem cam i w spraw ach  gospodar- 
czych. C h odzi o  osunięcie stan u  wojny celnej m ie­
dzy dw om a krajam i, oraz o  ew entualne porozu­
m ienie się w spraw ie kontygentów  dostarczanych  
sob ie w zajem nie tow arów .

N ie od rzeczy będzie przypom n.eć, że istnieje 
dziedzina stosun ków  polsko-niem ieckich , gdzie 
m od n a obecnie zasada w zajem nie odpow iada, icych 
sobie kotitygenców  nie m a dotąd  za sto so w an a .

C hodzi o  spraw ę coraz częstszych w ydaleń r o ­
botn ików  polsk ich  i Żydów - obyw ateli polsk ich  
z gran ic  Rzeszy.

Z pow odu znanych w ypadków  i syruacp, w yt­
w orzonej przez t. zw. rew olucję n arod ow ą już i 
tak pew na ich ilość —  zwłaszcza jŻydów  —  opus'- 
ciła „g o śc in n e "  granice naszego sąsiada. T tm  n ie ­
m niej pozostaje dotychczas w Niem czech sto  k ilka- ' 

dziesiąt tysięcy obyw ateli polsk ich , w tern ok o ło  
2 | 3 wyznania żydow skiego. Są  to  w przeważnej 
części ludzie przybyli do  Niem iec w okresie przed­
w ojennym  jlub  {też pzym usow o przei okupan tów  

. ściągnięci z Polski w czasie w ojny.
Liczni 2 n ich , —  a jeśli idzie o  Zydow , to  p ra ­

wie wszyscy —  nie m ają obecn ie żadnej łączności  ̂
z P o lską, k tórej nie znają, językiem  polsk im  nie 
w ładają, a przez stosu n k . rodzinne, gospodarcze 
i zaw odow e w rośli całkow icie w' grunt jk ta ju , gdzie 
od  lat przebyw ają.

W szystko to nie przeszkadzało, że sp oko jn i ci 
obyw atele stali się solą w o k u  pew nych czynników  
niem ieckich , które staw iają tej kategorii obyw ateli 
wszelakie trudności w w ykonaniu pracy lub zaw odu, 
a n astępn ie pozbyw ają się tych „uciążliw ych c u ­
dzoziem ców

T ego  rodzaju  •in ic jatyw om  w ładze niem ieckie 
idą na rękę i skw apliw ie stosu jąc  kw alifikację 
„staatsfem dlich e  E in scellun g", w ydalają ich z g-a- 
nic Rzeszy, przym usow o odstaw iając  do  granicy 
polsk iej. N asze posterun k i graniczne n o tu ją  m nóstw o 
takich w ypadków .

O tóż tu w racam y d o  w spom nianej na wstępie 
zasady kontyngentów . M ożna nie stosow ać w obec 
N iem ców  ogólnej akcji odw etow ej, k tórej przed­
m iotem  snadnie staćby się m ogło  ow ych parę dzie­
siątków  tysięcy N iem ców  —  obyw ateli n iem iec­
kich, m ieszkających w Polsce. M ożna nie u ru ch a­
m iać żadnego ap ara tu  politycznego, albow iem  nad  
Wet bezpraw ne postępow anie drugich  m e może 
sprow adzić władz polsk ich  z drogi trzym ania się 
Praw a i norm  m iędzynarodow ych. A le  m ożna i 
trzebaby w sto su n k u  d o  n ak reślo n ej procedury  ' 
niem ieckiej zastosow ać zasady k o n ty n g e n to w e !

ZA WET.
W ydalony został z granic N iem iec K ow alsk i, K acz­
m arek czy Jankielew icz, —  to  napew n o znajdzie 
się w Polsce w śród obyw ateli n iem ieckich  jak iś 
M uller, H oen ke  czy vo n  Sch w in delh ausen , k tó re ­
go zachow anie się nie jest bez skazy i n/tedy jas- 
nem  i spraw iedliw em  będzie, jeśli eksportow ane-

Andrzej Pluta, skazany na półtora roku 
więzienia. Był imć Pluta nielada dygnitarzem 
okresu przedmajowego, był wiceprezesem Stro­
nnictwa Ludowego, był posłem, ba, nawet 
zastępcą prezesa klubu parlamentarnego lu­
dowców. On to, w Rakszawie suggerował 
rzeszy włościańskiej pomysł m arszu na... 
W arszawę. On to, gdy zam iast na daleką 
stolicę wiódł tłum na blizszy o wiele Łańcut, 
i radził: „N ie pijcie wody, w Łańcucie będzie­
my pin wódkę, nie jedzcie chleba, w Ł ań cu ­
cie będziemy jedli bułki!“

Była w procesie niezwykle charakterystyczna 
scena. Pyta go S ę d z i* :

—  Gdy pan siedział w areszcie, czy w 
sumieniu pana nie obudziła się myśl, te swe­
mu przen awienian.. mógł pan (przyczynić się 
do wywołania krwawych z a jść ?

To pytanie miażdży starego cynika - a g ita ­
tora. Pluta opuszcza głowę, po twarzy poczy­
n ają  spływ ać łzy...

W  tym momencie wyczuwa on ca łą  swej 
małość, ca łą  zgniliznę swej prowokacyjnej ro­
boty. Dopiero tu, przed obliczem sędziego, 
uśw iadam ia sobie, że spełnił tylko rolę pod­
żegacza, grasującego wśród zbiedniałego chłop-

Jak  donosi jeden z dzienników  warszaw­
skich, niektórzy z b. w ięźniów  brzeskich, 
przebyw ających zagranicą, m ają zam iar p o ­
zostać tam . W skazyw ałby na to  f*akt, że 
zlikw idow ali oni zawczasu wszystkie sw oje 
prywatne spraw y na terenie Polski. I tak 
np. w iadom o jest, że b . poseł dr. Lieber- 
m an zwinął sw e prywratne m ieszkanie i 
sprzedał ruchom ości.

W śród stro n rictw  politycznych, do któ-

m u par force ze strony niem ieckiej k on tyn gen to­
wi K ow alsk ich  odpow ie ze strony polsk iej koncy- 
gent M ullerów .

W tedy a lb o  w k tó tk im  czasie po  stron ie n ie­
m ieckiej n astąp i otrzeźwienie i „w y m ian a" %a 
w ogóle z pożytkiem  d la stron  obu  u stan ie , a lb o  
jeśli „ o b r ó t"  trw ać będzie [w dalszym  ciągu , to  
przynajm niej i „w ilk  będzie syty i ow ca c a ła1*,

T  B .

stwa, te zniepraw iał tylko dusze i mnożył 
pasmo nieszczęść wśród mas, które wypychaj, 
przeciw władzom, a  w istocie wpychał w 
cele więzienne...

A le czy te łzy na sali sądowej, to roz­
rzewnienie starego agitatora m a cechy szcze­
rości —  bardzo wątpić trzeba... Czy raczęjj 
nie było to typowe dla m ałych charakterów 
spłaszczenie się, poza żałosna spekulująca 
na litości sędziów?

Wszystko jtdno zresztą. Faktem  jest, te 
ten czołowy prowodyr —  jeden z. n.eiicznych 
którzy stanęli przed obliczem sełdu -  prze­
jaw ił się jako m ała , nisku, przyziemna krea­
tura i ze łzam i na sali •sądowej stara ł się 
przesłonić brak poczucia odpowiedzialności 
za własne czyny.

1 to może .w tych. procesach chłopskich 
było najtragiczniejsze: na przywódców rzeszy 
włościańskiej wysuwali się ludzie niskich cha­
rakterów, a  przeolbrzymich amb. ji, przewo­
dzić chcieli ludowi polskiemu tacy ja k  ks. 
Bachota czy Andrzej Pluta.'

Uwolnię ludu polskiego od [tyc/t osobników 
jest jednem z wielkich zadań, jest jednym z 
warunków uzdrowienia duszy ludowej.

rych należą skazani, rozpoczęto staran ia o 
zabezpieczenie bytu rodzinom  więźniów pod 
czas odbyw ania przez nich kary. "W łonie 
Stronnictw a Ludow ego  w ysuw ana jest kon­
cepcja rozpoczęcia akcji m asow ej z b o rkt 
podpisów  w śród chłodów  pod  prośbą o u- 
łaskaw ienie prezesa W itosa.

O ron a skazanych pod jęła u władz proku­
ratorskich staranie o zezw olenie n a  d ostar­
czanie w ięźniom  pryw atnego jedzenia, jak

PATENTOWANY LUDOWIEC.

WIĘŹNIOWIE BRZESCY.

\
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również na dostarczanie im książek oraz a- 
bonow ania  p :sm' codziennych.

W  W arszawie siłą sprowadzono do w ię­
zienia socjalistów Mastka i D ubois’a. Wszyst­
kim zasadzonym przepadają kaucje, a nadto 
muszą płacić po kilka tysięcy zł. kosztów 
sądowych. O  ile króry nie może zapłacić, 
płacą ci, którzy m ogą —  w tyrn wypadku 
za kilku kolegów  zapłaci W itos, lako naj­
bogatszy. Lieberman, Kiernik, Putek i Pra- 
gier stracili kancelarje adwokackie -—  a 
wszyscy ogrócz m andatów  * poselskich po- 
stradah ^rawa obywatelskie, wszystkie od ­
znaczenia i ordery. O to  jak wyszli na ro­
bieniu centrolewu i o p ozy c ji!

1 "1 - -v' -•3----- -------J

Z POLSKI.
E n d e cy  w p o t r z a s k u .  W  Poznaniu 
wykryła policja gniazdo endeckich zama­
chem row . Było ich tam 30 —  a nadto by­
ły rewolwery, bom by i petardy. Ładnie się 
bawią m łodzi e n d ecy ! A le dlaczego patro­
nują im starsi l T o  dziwne —Ł i d o  czego 
to  wszystko zmierza ?

J u ż  S i e d z ą .  W ięźn iow ie brzescy C ioł- 
ko>-, Mastek, D ubois i Barlicki zgłosili się 
już do więzienia. P^eszta siedzi zagranicą.

fc •. - • v-
GZbSC ZaSłlldZB. Zaszczytne odznaczenie srebrnym  

krzyżem  zasługi przypadło w udziale na św ięto n ie­
pod legło śc i p . Józefow i H ajdukiew iczow i w T a rn o ­
wie, prezesow i n ajw iększedo zrzeszenia m ieszczań­
skiego, w ybitnem u działaczow i społecznem u, człon­
kow i organizacji S K L . i B B W R . M łody człow iek 
o  n ieposzlakow anym  ch arak terze  predestynow any 
jest do  odegran ia w przyszłości n iepośłegnej roli 
tak  na terenie m iasta , jak  i na szerszej arenie 
p u b liczn e j. Cieszy się w ielką sym patją  w sferach 
rządow ych i nierządow ych.

P. Koi (anty zo stał w ydany przez sejm  śląsk i sąd o ­
wi za obrazę czci. W  C h ad ec ji rozłam .

Biedny G łos Maronu tyle lat się szarpał i zwalczał 
„ sa n a c ję "  a teraz całk iem  przeszedł d o  n iej. K upili 
go ludzie m ożni, a „ id e o w .4 zapaleńcy poszli 
z to rb am i. Lepiej było zrobić to  w cześniej, a  nie 
m ącić op in ji zwłaszcza w sferach  D uchow ieństw a.

Buław a kaw alerji dla M a rsza łka  P iisuuzk ieĘO . Żywo jesz­
cze w pam ięci w szystkich uczestn ików  uroczystoś­
ci k rak o w sk ich  k u  czci k ró la  Jan a  Sob iesk iego  
pozostaje  w sp an iała  rew ja 12 pu łkó w  kaw ale-ji.

H ołdem  kaw alerji polsk iej d la jej W odza M ar­
szałka P iłsudsk iego  będzie bu ław a z proporczykam i 
w szystkich  pu łków , k tó re  brały  udział w k rak o w ­
sk iej rew ji, B u ław ę tę delegacja w szystkich pułków  
wręczył p . M arszałkow i na specja ln ej, uroczystej
audd jen cji.

i
Z ih o d n iarze -liez iio żn icy . Z Ł u k ow a donoszą: N a cm en ­

tarzu p arafji W andów  odbył się m anifestacyjny 
pogrzeb zam ordow anych  przez niew ykrytyrh zło­
czyńców  ks. proboszcza Fraciszka G izińskiego . pow ­
racającego  od ch orego , oraz tow arzyszącego m u 
gospodarza Kazim ierza P leskota .

Poniew aż zaraz po  bytn ości księdza zm arł chory 
Franciszek  P iskulsk i, pogrzeb więc odby ł się w spól­
nie i trzy tru m n y  p och ow an o  o b o k  siebie.

N a  uroczystości pogrzebow e przebył k s. cdskup 
D r. H . Przefdziecki, k tóry  odpraw ił n abożeń stw o 
żałobne i ek sp orto w ał c ia ła  p om ordow an ych . P og­
rzeb odbył się przy wielkim  udziale ludu , w o b ec­
ności p . staro sty  Ł u k ow sk iego . W zruszona i prze­
jęta  d o  głębi tragicznem  zgonem  sw ego proboszcza, 
lu dn ość  u d ała  się do  spow iedzi i K o m u n ji św. w 
tak  w ielkiej liczbie, że zabrak ło  k om u n ikan tów .

Ja k  w ykazuje dochodzen ie w stępne, m ord  nie 
m iał celów  rabun kow ych , była to  zem sta ze stro ­
ny kom um zujących  bezbożników , z którym i w al­
czył zm arły tragicznie droboszcz. K s. proboszcz i 
odw ożący go gospodarz zostali 'zabici uderzeniem  
to p o ra , proboszczow i zd jęto  obuw ie, poza tem  nie 
ruszano garderoby i rzeczy, jak ie  m iał przy sobie. 
T ak  sam o i gospodarzow i nic nie zabrano.

Jest to  zatem  dalszy ciąg akcji bezbożniczej, k tó ­
ra  n a terenie po lsk im  przejaw ia się w profanowa-. 
n iu  św iątyń, rozbijan iu  krzyżów i figur przydroż­
nych," n ap adach  na plebar,je itp.

Żona rabina p rzyjęła  C lirzest, W ielk ie  w rażenie w śród
lu dn ośc i żydow skiej B iałegostok u  w yw ołała w ia­
dom ość, że z kaplicy m isyjnej anglikańsk iej dla 
krzew ienia chrześcijańatw a w śród żydów przy ul. 
św . R o ch a  odby ł się urroczysty akt. chrztu 14 ży­

dów .
W śró d  tych neotitów  zn ajdow ała się p od ob n o  

także żona rab in a.

205 dni nauki w roku szko lnym . M inisterstw o ośw ia-
Ly u sta liło  specjalnem  rozporządzeniem  czas trw a­
nia rek u  szkolnego i rozkład zajęć w (gim nazjach 
now ego typu.

R o k  szkolny sk ładać  się  m a conajm niej z 205 
dni zajęć, po  odliczeniu niedziel .świąt i feryj le t­
n ich  i zim ow ych. R o k  szkolny dzieli się n a  cztery 
okresy, po dw a w każdem  półroczu , przyczem n a 
k on iec  pierwzzego półrocza przyjęte są ferje B oże­
go N arodzenia. R ozk ład  zajęć oo e jm u je  32 g o d z i­
ny lekcyjne tydogniow o.

Jak o  now ość w prow adzono aw ie godziny p o p o ­
łudn iow e w tygodniu, przeznaczone na gry i zaba­
wy sportow e.

ASITACM PaZEitffBaKCZA
S T A R  ’  J A K  Ś W I A T .

Ludzie byli zawsze do siebie podobni. N a ­
wet najstarsi mieli takie same wady i zale­
ty, jak  my ■—  podobnie też —  jak  my —  
eceniali wypadki życia codziennego. Fonie- 
waz obecnie jesteśmy w okresie wyborow du 
samorządów, nie zawadzi przytoczyć przy­
kładu ze starożytnego m iasta rzymskiego Pom­
pei, gdzie agitowano ptzed wyborami me tyl­
ko zywem słowem, ale także plakatami i n a ­
pisami.

Bardzo znamienne dla propagandy wybor­
czej w dawno minionych tuiekach są wyko­
paliska, dokonane w Pom pei: ukazują  one
iż ]uż przed 2 000  lat znano proklamacje 
wyborcze i używano ich z powodzeniem.

Pompei zaskoczone zostało wybuchem W e-

F r o s i m y r  o  w y r ó w n a n i e

g s ^ e n n m e i* a t y .

ZE ŚWIATA.
Hiszpanja, w  w yborach do parlamentu 

zwyciężyli Konserwatyści. Na ulicach miast 
lala się krew. D o tego doprowadził lew ico­
wy rząd republikański. C o  się stanie jesz­
cze nie w iadom o. M ałe są szanse, by w ró­
ciła monarchja, ale kto wie?

PlOIł rewolucji !r?zn a0 sk ie j .  Jedna z gazet an­
gielskich ogłasza wykaz statystyczny „z d o ­
byczy rewolucji chiszpańskiej. O to  od chw i­
li nastania republiki .spalono ok o ło  100 
kościołów  —  zginęły olbrzymie skarby sztu­
ki. Obliczają, że zgorzały w  płom ieniach 
cenne dzieła m alowane przez Murilla i V e- 
laqueza. O gólna strata w dziale dzieł stuk: 
wyraża się sumą 12 m iljonow  szterlingów. 
Bibljoteka jezuicka w M adrycie straciła ty­
siące cennych manuskryptów.

Majątek narodow y zmalał o 20 procent 
wskutek strajków i innych zaburzeń. Po za­
m knięciu szkół klasztornych od  jesieni h. r. 
60 tysięcy dzieci szkolnych pozostaje bez 
nauki.

Msza sw. W sarpolocie, „La C roix“  donosi, 
że w święto Chrystusa - Króla nad morzem, 
m iędży zatokami koryncką 1 Patras, byd- 
roplam e, kursującym między Sajgorem a

zuwjusza właśnie w przeddzień wyborów do 
rady gminnej. Pod grubą powłoką zastygłej 
lawy, dochowały się na ścianach domów 
rozmaite napisy, plakaty, które służyły a g i­
tacji poszczególnych partyj. N a  plakatach  
tych wszędzie można odczytać nęcące obiet­
nice, czynione przez kandydatów, którzy z a ­
chw alając siebie i wynosząc pod niebiosa, 
równocześnie nie szczędzą najgorszych wyz­
wisk pod adresem swoich przeciwników. N a  
wielu plakatach wyborczych widnieją u góry 
trzy litery O. V. F. Znaczyło to „O ro  Vos 
Facjato'4 —  „ Proszę was wybierajcie!“ . By­
ło to wezwanie do wypełnienia obowiązku 
obywatelskiego, od którego nikt nie powinien 
się uchylać.

Marsylją, odprawiona została pierwsza w 
dziejach Msza św. w powietrzu. O dpraw ił 
ją pewien zakonnik, zdążający z misij fran­
cuskich na W schodzie do Marsylji, korzys­
tając z udzielonego mu w tym celu u p o­
ważnienia. Jako ministrant służy, do Mszy 
sw. jeden z podróżnych.

DtlSf dochodzi w swym spadku do 5 zł. 
30 gr. Przewidziany jest ' jeszcze dalszy 
spadek. !

fUSjjjjntó ziem dało się odczuć bardzo sil­
nie na rosyjskim wybrzeżu morza ńzarnego 
koło  miasta Put -— i we W łoszech  w górach 
Abtuzach.

1.6 i ci Pod C h ark o w em  spad ł bolszewi 
sam olot „ K  7 “  —  największy w św iece. P osiadał 
6 m otorów . Przy je g o ‘ B udow ie b ra ło  udział 2 
żynierów Polaków , w k atastro fie  tej zginęło 14 

sób.

O ow cśpny e t jz e k u lo r ,
Parę pism  p o d ało  dosłow ny pro to k ó ł pew nego 

egzekutora do  w ładz przełożonych :
„Przybyw szy n a m iejsce nie zastałem  restan ta , 

w obec powyższego, celem  w yrów nania zaległyc 1 

należytości w kw ocie 1.843 zł. 01 gr., tudzież kosz­
tów  niniejszej egzekucji w kw ocie 75 zł. 32 gr. 
czyli łącznie 1.920 zł. 33 gr. zająłem  dw a gipsow e 
M ickiew icze i jeden  fote l z przyczyny że w m iesz­
kan iu  restan ta  nie znajdow ały się żadne inne tak  
ru ch om ości jak  i n ieruch om ości.
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jeden  z M ickiewiczy okazał się być Słow ackim  (?) 
zaś fotel okazał się klozetem  pokojow ym , gdyż re- 
stan t chodził z p o k o ju  n a dw ór.

Poniew aż takow y wyżej w ym ieniony fotel jest 
przedm iotem  codziennego użytku, o d d an o  go z p o ­
w rotem  restantow i.

W yżej w ym ienione, zajęte i sprostow ane jak  
wyżej Mic.kiewicze sprzedan o  na m iejscu  za kw otę 
23 gr., że pozostaje do  zapłacenia na rzecz Sk arb u  
P ań stw a kw ota 1,920 zł 10 gr , k tó ra  ,to kw ota 
okazuje się być n ieśc iągaln ą11.

tlWA ŹRÓDŁA
DEPRAW ACJI t fU D Z IE Ż Y .

W  m iarę w zrostu obyw atelsk iego  zrozum ienia' 
społeczeństw a w Polsce, coraz Dardziej kurczy się 
zas‘i*g  dem agogji. W ypchnięta z tylu terenów  de- 
m agogja jeszcze się trzyma skrajne j nędzy, w śród  
m ej bow iem , znajduje pew ien oddźw ięk. Ponieważ- 
obeony kryzys w najcięższe w arun ki postaw ił wieś 
przeto n a wsi, a specjaln ie w srod  m ałoroln ych  
w ieśn iaków , spotkam y chęć dopatryw ania się cze­
goś lepszego w każdem  „in acze j11. O śro d k i sk ra j­
nej nędzy, k tórych  najw ięcej m am y w M aiopo lsce  
w postaci karłow atych  gospodarstw  rolnych , są 
najlepszą pożywką dla krańcow ych haseł.

'rzyw ódcy stion ictw  politycznych d oskon ale  
sd a ją  sobie spraw ę z tego stan u  rzeczy. I w łaśnie 
tu taj czekają rew anżu za p arty jn a ob o jętn ość  sp o ­
łeczeństw a. N iezbyt daw n o byliśm y św iadkam i z- 
b iorow ych w ykroczeń przeciw praw u w M ałopol- 
sce. T am tejszy  bow iem  w ieśniak, ja k  już stw ier­
dziliśm y, uw ierzył n iezdrow ym  h asłom , rzucanym  
przez^pohtykierów , żerujących na ch ło p sk ich  na- 
k tórym  jeszcze się trzyma dem agogja. F iasco  pow ­
szechnego stra jk u  rolnego dow iodło , iż wieś p o ls­
ka nie daje  się pociągnąć h asłom  politycznej i gos­
podarczej dem agogji.

O b o k  o środk ów  skrajne j nędzy młodzież, łatw o 
po d d ając  się n astro jom  chw ili, idzie na lep m od ­
nych, atrakcyjnych  haseł. I d la tego  jest ona przed­
m iotem  zakusów  ze strony partyj, k tóre w śród 
m łodzieży zn ajdu ją  n ietylko łatw ych zw olenników , 
lecz także narzędzie dla swych doraźnych celów . 
C ech ą  m łodzieży jest brak  krytycyzm u i dobra 
w iara, k tó rą  w yzyskują (n iektóre partje, rzucając 
m łodzież w wir jaw nei w alki i dem onstracy j p o ­
litycznych.

M łodzież k tóra społeczeństw o p o lsk ie  zn ało ja ­
k o  żołnierzy najlepszych i najszlachetn iejszych  
m yśli, jest obecn ie w wielu w ypadkach  tak  b a r ­
dzo o tu m an io n a  ciasnem i i płytkiem i h asłam i, że 
w yraźnie widzim y jej pauperyzację um ysłow ą. A  
Więc -— nąprzykład problem  polityki wewnatrz- 
Oej, rozwiązywany przez Stronnictw  o N arodow e 
w drodze pogrom ów  m niejszości, przestaje istnieć 
d la  m łodzieży t. zw. n arodow ej, jak o  zagadnien ie 
„Z agad n ien iem " dla niej sta je  s ię sam  pogrom  
S tąd  „a rg u m e n t"  pałk i i rew olw eru zyskuje w śród 
tej m łodzieży większą silę przekonyw ująca^ niż n a j­
piękniejszy wzlot m yśli i tw órczości h istorycznej.

Na tej sam ej płaszczyźnie um ieścić m usim y a- 
W anturników  ukraiń sk ich , którzy wciągnęli m ło ­
dzi eż w doraźną rozgryw kę w swej dem agogicznej 
grze. O b ie  „m e to d y 11 działania są tak bliźniaczo 
P odobne, że w ocenie społecznej te dw a, sk ąd ­
in ąd  różne ruchy, m uszą się znaleźć tuż o b o k  sie­
bie, albow iem  i tu i tam  w ręce m łodzieży w su­
n ięto  rew olw er i nóż, które służyć jej m ają, jak o  
Qstateczny „a rg u m e n t11.

D la  społeczeństw a naszego jest ob o jętn e, czy 
»W szechpolak“ , czy U k rain iec  pcha m łodzież w o b ­
i c i a  _ Z brodn ia bow iem  jest zawsze tylko
zbrodnią, a d o k o n an a n ieśw iadom ą ręką m łodzie-

Stan  K urtyka

IPERYT.
Z c z e g o  s ię  ip ery t wyr&bid ?

Iperyt jest cieczą bezbarwną, 'ciężką, oleis­
tą, o  zapachu zbliżonym do w oni musztar­
dy kiełbasy, lub czosnku. Para (iperytu po- 
zetknięciu się ze skorą ludzką lub zwierzę­
cą wywołuje po upiywie 2 - 4  godzin opa­
rzenia, podobne zupełnie do oparzeń ogn io­
wych. D o wyrobu iperytu potrzeba ziem ­
niaków, soli kamiennej i siarki. Z ziemnia­
ków  wyrabia sie spirytus, który po od w od ­
nieniu zamienia sie na gaz, zwany etylenem 
Z siarki otrzymujemy chlor, gaz barwy żół­
to zielonej. Chlor połączony z siarka da­
je chlorek siarki, ciecz koloru żółtego, a 
bardzo przykrej woni. Chlorek ciarki p o d ­
grzany do J0° C , połączony z etylenem  da­
je znuw ciecz, zwana iperytem, a nauko­
w o siarczkiem dw uchłoroetylów ym .

Cieczą tą można ładować bom by i pocis­
ki armatnie. Nazwa „iperyt" powstała od 
nazwy miasta Ypres w Francji, p*d  którem  
poraź pierwszy użyli N iem cy w d n iu l2 1 ip -  
ca 1917 r. powyższej cieczy przeciwko A n ­
glikom. jak widzimy, groźna ta ciecz {p ow ­
staje z tak niewinnych i potrzebnych do 
życia darów Bożych jak sol i ziemniaki, lub 
siarka którą się leczymy w różnych ch oro­
bach (np. w reumatyzmie)

Powyższa fabrykacja iperytu obrazow o 
tak sie przedstawia.
ziemniaki, sól kuchenna, siarka,

spirytus chlor

etylen chlorek siarki

iperyt

Matury.czne i D okształcające  K ursy

i e d z  aŁt
R R A K Ó W  uf. Studencka L. 14 1. p.

przygotow ują n a  ustnych  lekcjach  zbiorow ych 
w K rakow ie oraz w drodze k orespo n den cji zapo- 
m ocą w yczerpująco i przystępnie opracow anych  
skryptów , program ów  i m iesięcznych tem atów  do:
1) egzam inu dojrzałości gim nazjum
2) egz. z 6-ciu kł. giton.
3) w zakresie 4 kl. girnn.
4) do  egzam inu z 7-m iu k las Szkoły Pow szechnej 
'W ojskow i d o  Sierżanta w łącznie i Inwalidzi otrzy­
m u ją  zniżkę w op łatach . —  P rospekty  darm o.

SO K O M

ży m usi w yw ołać echo potęp ien ia jej m oralnych  
spraw ców , którzy opóźniają w ejście m łodzieży w 
szeregi starszego społeczeństw a.

W yjałow ienie um ysłow e i depraw acja c h arak ­
terów  m łodzieży, spow odow an o otum an ien iem  jej 
przez ciasne i płytkie h asła  dem agogów , przynoszą 
społeczeństw u ogrom ną stratę . Zbyr v'iele bow iem  
nadzie: u lok ow ało  o n o  w m łodzieży.

Nie dziwim y się przeto, ,że ze w szystkich stron  
państw a doch odzą glosy najw iększego DOtępienia 
dem agogów  partyjnych , tak  sam o, jak  się nie d z i­
wim y w spólnocie m etod  dw óch k rań co w o różnych 
obozów . I jedn i i drudzy nie przebierają w śro d ­
kach , gdy idzie o w alkę z rządem  lub państw em .

»ak wyglada każda 
abletka

Togal
Nazewnątrz więc odróżnia 
się tabletka Togal tylko 
wyłącznym znakiem och­
ronnym, pod względem 
natomiast składu chemicz­
nego i działania lecznicze­
go przewyższają znacznie 
tabletki Togal inne pre­
paraty. Przeszło 6.00C lekarzy, w tej liczWe wielu w ybit­
nych” profesorów potwierdziło z uznaniem skuteczność 
działania Togalu. Tabletki Togal działają szybko przy b ó ­
lach reumatycznych, podagrze, bólach nerwowych i g ło ­
wy, grypie i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia 
we wszystlich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl.

O G A L

Co pisze lud?
Limanowa.

Dotąd mule, ale ruchliwe powiatowe m ia­
steczko weszło obecnie ,d> noury jeszcze pięk­
niejszy okres swego rozwoju.

Złożyły się na to przedewszystkiem dwa 
historyczne jakty: Pierwszy to poświęcenie 
miasta i okolicy Boskiemu Sercu Zbawiciela 
w dniu 25 czerwca br. W ostatnich latach 
była to napewno największa uroczystość w 
tutejszej parafji i zapisze się też najgłębiej 
w życiu rodzin katolickich, skuro pi zeszło 
800 domów dokonało intronizacji obrazu 
Najśw. Serca Jezusowego. Dziwna rzecz , Że 
wkrótce potem i jakby w nagrodę zazo przy­
szedł fakt drugi: miasto powiększyło się pra­
wie dwukrotnie, bo przyłączono do niego de­
finitywnie dużą część gnany Sowliny. Katolicy 
cieszą się, że w ten sposób upadły złowrogie 
pogłoski o przeniesieniu powiatu. Tern chęt­
niej więc skupiają się do pracy w ognisku 
ruchu mieszczańskiego w „ Przyjaźni“ .

Ostatnie np. dwie niedziele były w spania­
łym objawem życia katolickiego na Tutejszym 
terenie. W  dniu 22 . X . urządziła „Przyjaźń" 
obchód Rocznicy Sobieskiego. Młodzież miesz­

c z a ń s k a  przy udziale S. M. P. żeńskiego u- 
kaza ła  nam w barwny sposob, jak  to PcIska

Jednajcie nam nowych

PJSE73UWIER A T 3 3 0  M

zasłużyła sobie na chlubny tytuł „przedmu­
rza c h r z e ś c i j a ń s t w a p o d  Wiedniem i nad 
W isłą. Deklamacje obrazy sceniczne, a  n u tó jji 
cza sztuka „C u d  nad W isłą"  —  oddane by­
ły zarówno przez młodzież gimnazjalną jak 
i rzemieślniczą tak pięknie, żę będą stanowić 
jedną z chlubnych kart w kronikach nietylko 
„P rO ^ tn i" , ale k miasta.

A  jednak był to dopiero^ wstęp do uroczys­
tości jeszcze udększej, do Święta „Chrystusa 
Króla".

Odbyła się w niedzielę dnia 29. X .  iv
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sposób tak podniosły, że chyba w naszych 
warunkach nic niepozoslaw iała do życzenia. 
Szefowie w ładz powiatowych i miejscowych, 
wszystkie organizacje społeczne, młodzież szkol 
na i rzesze ludu wysłuchały najpierw uro­
czystej sumy, którą odpraił K s. P rałat K az . 
Łazarski i kazania, które wygłosił Ks. K an o ­
nik Dr. Bialik. Następnie odbyła się proces­
ja  do ołtarza, zbudowanego specjalnie, na ryn­
ku przed magistratem —  nad któtym wid­
niał transparent „Chrystus K ról“ i krzyż w 
blaskach girlandy elektrycznych świateł. T am  
odczytano akt ofiarow ania się Boskiemu Ser­
cu, poczem chór mieszczański —  który śpie­
w ał już podczas sumy —  wykonał pud kie- 
runk.m prof. Ja n a  K a lisza  w spaniale na gło­
sy męskie „Tantum  ergo“ . Rozpromienione 
niebo było jakby odblaskiem ausz zgrom adzo­
nego ludu, który korzył się w serdecznej a- 
doracji przed Bogiem.

Wieczorem tego samego dnia zebrała się 
Znów inteligencja m eszczaństw o, dele­
gac i gm n u/fefskiŁch oraz stowarzyszeń na 
Akadnm ję ku czci „Chrystusa K róla“. W ła­
dze państwowe reprezentował jW P ar. Staros­
ta L. Małkowski. Nigdy sa la  „ przyjaźni“ nie 
m iała ' tak uroczystego nastroju, jak  w ten 
pamiętmy wieczór. Oto najpierw odbyła się 
tu intronizacja obrazu N ajśw . Serca Jezuso­
wego. Chór męski odśpiewał na głosy szereg 
pieśni, po których nastąpiły deklamacje dzie­
ci szkolnych i delegatki S. M. P. Stanisławy 
Zielińskiej. N ajw ażniejszą jednak częścią by­
ło półgodzinne przemówienie nacz. sądu  rad ­
cy D ra. St. - M ałety o apostolstwie ludzi 
świeckich —  i drugi bardzo starannie przy­
gotowany referat prezeski pow. K o ła  Ziemia­
nek pani aleksandry Zuk-Skarszewski ej w 
Przyszowej, na temat: Rola kobiety w akcji 
katolickiej. Główne myśli tych świetnych prze­
mówień zebrał K s. Dr. Bialik on też poddał 
pod głosowanie rezolucję o walce z nowo- 
czesnem pogaństwem. Ponudto wybrano dzie­
sięć osób, które m ają  zorganizować kółka 
Rozkrzewi^nia W iary wśród wszystkich sta ­
nów. N a  zakończenie zachęcił K s. D r. B ia­
lik obecnych do współpracy w ruchu kato­
lickim, podziękował obecnym, a  wszczegolnoś- 
ci pro., Kaliszow i za  pomoc w przygotowa­
niu Akademji i zaintonował pieśń, My cnce- 
my Boga oraz „Bożę coś Polskę“.

Kinoteatr „U ciecha"
Kraków  u l. S ta ro w iś ln a  16

Si Qh 3 .
(przygody kpt. Law ran ce ’a)

Początak  program ów  w dn ie pow szednie o  godz. 
5, 7, i 9, w niedzielę i św ięta o godz. 3 popoł.

Kinoteatr „Wanda**
K rak ów  ul. św. G ertru dy  5

„14 lipca'* — „Tańczący  Paryż**
(Anna Bella)

Początek  programów w dnie pow szednie o godz. 5 , 7 i 9 
W  n ied zie lą  i św ięta  o godz. 3  pop.

Rzeczy ciekawe.
3 lata spała bez przbrwy.

Sen sac ję  w świecie lekarzy au strjack ich  budzi w y­
pad ek  letargu , jak iem u  uległa w r. 1930 to n a  k o ­
lejarza w Peterskirchen, M arjan a B iderm an . W  r. 
1930 pozostaw ała on a w śnie letaigicznym , n ie 
reagu jąc n a żadne podniety  zewnętrzne. Przez cały 
ten  czas k arm io n o  ją  sztucznie. W  tych dn iach  
B ideiu ian ow a o ck n ęła  się ze snu , trw ającego |trzy 
lata , w yczerpana, w ychudzona, w yglądając ja k  sz­
kielet. Z asn ęła m ając lat 23. a obudziwszy się m ia­
ła już 26 lat. Pam ięta bardzo d o k ład n ie  w szystko 
co  się działo  z n ią przed zapadnięciem  w .ta n  le­
targu .

Rbżnica czterech zer. D w aj a st­
ron om ow ie jednocześn ie zajęli się obliczeniem  w iel­
kości w szechśw iata. O p eru ją  przytem  cyfram i tak  
olbrzym iem i, że um ysł ludzki nie jest w stan ie ich 
ob jąć.

N ajciekaw sze jest to , że ich obliczenia są m iędzy 
so b ą  n iezupełn ie zgodne

Jeden  z n ich , H olen der dr. S itter twierdzi, ze 
wszechświat p o »iaaa  76 kw intyljonów  m il. to  zn a­
czy 76 a potem  18 zer. D rugi uczony dr. H ubber 
je st in nego zdania, W edług niego, w szechśw iat to  
114 septy ijonów  m il., a więc 114 zakończone 22 
zeram i.

N a nasze szczęście, ta  k o lo sa ln a  różnica nie m o ­
że w niczem  zaważyć na życiu naszem  czy szczęściu 
n a m aleńkiej w obec w szechśw iata ziemi...

Parceluję: O  połow ę tarnej, jak  trzy 
lata tem u m ajątek  Ołtusz-Leśny w po­
w iecie Brzeskim , przv szosie 18 km . od W ło­
daw y. ziem i Lubelskiej.

Parcele: od S-ciu do 40-tu hek­
tarowe. W  każdej parceli: z iem ia ," łąka 
i część m ieszanego lasu, bez szachownicy.
Cena 300,—35o,— i 4oo z ł. za hek­
tar bardzo dobrej i urodzajnej ziemi.

W szelkich inform acji osobiście lub listow ­
nie udzielą: W łaściciel W ładysław  K.« 
siei, W arszaw? ul. Mokotowska 
N h  4 3 .

Z W R Ó C IĆ  U W A G Ę  n a  f i r m ę

IGNA3Y CYPRES
K R A K Ó W  ul. Szew ska L. 13 L. K.

wysyła mandoliny włoskie i futer, od 19 do 30 zł„ skrzy­
pce szkolne ze smyczk. 19 zł Harmonje z regist, 26 zł 
wiedeńskie 1 rzędowe 35 zł, dwurzędowe 50 zł, klarnety 
8 klap. 26 zł, lO  klap. 35 zł, 12 kłap. 4 0  zł. Niklowy 
,,Gre Rozkopf“ patent z łańcuszkiem 9 zł, niklowy płaski 
słyn. marki Enigma 15 zł, brzytwy od 5 do 8 zł, maszyn­
ki do włosów od 6 do lO  zł, Wysyłka za pobraniem, 
Cennik ilustrowany zegarków, instrumentów muzycznych 
i bielizny darmo i opłatnie.

Kącik humoru,

U fe lc z e ra .
—  N o  jakże, W ojciechow a, co tam  z waszym 

m ężem słychać, ulżyło m u po tych p ijaw kach , com  
m u je zapisał ?

—  M ożeby ta by ło  i ulżyto, ale cóż, kiej z tych 
pijaw ek, co  pan  zapisał, to  zjadł ino pięć, a reszty 
to  już n ijak  nie chciał.

Sprawy gospodarcze.
Liczba zw ierząt domowych 

w PbUsce.

W edług obliczeń G ł. U rzędu Statystycz­
nego liczba zwierząt dom ow ych w Polsce 
w porów naniu z r. 1 9 3 2 uległa pow ażnem u 
zm m ejszeniu. K om  na dz. 1 lipca r. b. li­
czono 3 .771  tys. (r. 1932 - 3 .940), bydła
—  8 .9 8 2  rys. (9 .461  tys.), trzody chlew nej
—  5 .748  tys (5 .844 tys.), ow iec 2 .556(tys. 
(2 .488  tys.) i kóz -—  278 tys. (w r. 1932- 
248 tys.). T ym  sposobem  liczba koni w 
ciągu jednego  roku zm niejszyła się o 4,3 
p io c ., bydła —  o 4,1 proc. trzody chlew ­
nej o 1,5 proc., n atom iast liczba ow iec 
zwiększyła się o 2,7 proc. i kóz o 12,1 proc.

Liczba koni i bydła zmniejszyła się głów ­
nie skutkiem  spadku liczby źrebiąt i cieląt 
a w ięc sztuk m łodych, trzody zaś —  prze­
ciw nie —  skutkiem  spadku liczby zwierząt 
starszych. Liczba prosiąt jednocześnie wzro­
sła. C iekaw e jest że w w ojew ództw ach za­
chodnich (poznańskiem , pom orskiem  i Śląs­
kiem ) liczba koni uległa nader nieznacz­
nem u tylko zm niejszeniu, w pozostałych 
n atom iast spadek  je st dość znaczny. Sp a­
dek  bydła najw iększy jest w woj. cen tral­
nych, w zachodnich —  nader mały, liczbę 
hodow anej trzody zm niejszono pow ażnie w 
woj. w schodnich, w centralnych zaś i za­
c h o d a c h  liczba ta pozostała bądź bez z- 
m iany, bądź w niektórych naw et została 
zw iększona,c *

P am ięta jm y prr.y gw iazdce
o d z ie c ia c h  n> G dańsku.

Dorocznym zwyczajem urządza MacierzSzkolna w Gdań­
sku obchody gwiazdkowe dla dziatwy polskiej, uczęszcza­
jącej do szkół i ochronek polskich. Oógłem pozostaje pod 
opieką Macierzy Szkolnej zgórą 3500 dzieci, rekrutujących 
się z najuboższych sfer, potrzebujących doraźnej pomocy 
niesionej im w postaci ubrań, bucików, bielizny i td.

Obchody gwiazdkowe na terenie W. M, Gdańska — to 
wielkie manifestacje narodowe i odbywają się w Gdańsku 
jego przedmieść.ach, oraz po wioskach, zamieszkałych przez 
ludnść polską, przez cały gfudzień. Staraniem Macierzy 
Szkolnej dostaje każde dziecko polski* książkę polzką i 
nieco słodyczy, a dzieci biedne — ubranka, buciki, sukie­
nki, bieliznę ud.

Jakkolwiek Macierz Szkolna w zupełności zdaje sobie 
sprawę z ciężkiego położenia w kraju, ta  jednak ze wzglę- 
du na kat szrofalne wprost położenie ludności polskiej 
w Gdańsku, dotkniętej wpierwszym rzędzie redukcjami 
bezrobociem, zwraca się do Społeczeńtwa Polskiego, 
tak ofiarnego, gdy chodzi o sprawę polską w Gdańsku, z 
gorącym apelem o pomoc biednej dziatwie polskiej w p o ­
staci darów w naturze wzgl. w gotówce. Najmniejszy, 
groszowy nawet datek przyczyni się do utrwalenia ducha 
narodowego i wzmocnienia naszej pozycji na tym nadmor­
skim bastjonie polskim,
Datki w naturze, jak ubrania, bieliznę, buciki, książki i 
t.d. prosimy kierować pod adresem;

M a c i e r z  S z k o l n a  w  G d a ń s k u ,  A m .  O l i v a e r -  
ł o r  2  4 ,  z a ś  d a t k i  w  p i e n i ą d z a c h  n a  P .  K,  0 .  
W a r s z a w a  1 7 0 . 0 4 0 .

B acja ,
—  Kazim ierz! —  zwraca się gospodyni d o  m ęża 

—  a wiesz ty, że za dw a tygodnie będzie 25 lat 
jak  m y się p o b ra li?  T rzebaby cosi pom yśleć prze­
cie, m oże św inię zabić

—  A  cóż b iedna Świnia tem u w inna, żem ja 
w tedy g łupstw a zrobił ?

Pren . w Polsce rocznie 7 zł. kw art. 1-75 zł. R ed ak to r odpow iedzialny C e n y  o g ł o s z e ń  s 1 str. 200 zł., pół str. 100 sł, 
i 4 str. 50 zł, ósemka str, 25 zł. szesnastka str. 15 zł.

w A m eryce na cały rok  2 doi. ^Ke Fran cji
Leon Czernek

Drobne niewiecej niż 2 wiersze 1 zł. W tekście i przed

30  fr. w D an ji 10 k or. w C zech osłow acji 40 kor.
tekstem 2 razy drożej. Od wielokroć ogłoszeń dajemy 
znaczny rabat. Konto czekowe P. K. O, JMi* 400.600

W y d a w c a : S p ó łk a  wydawnicza „L u d  K a to lick i" D ru k arn ia  „N o w o ść "  Brzesko ul. Sienkiew icza


